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Ku wygiodzeniu. 

Z duiem 15.go bm. wesżla w życie ustawa 
o wolnym handlu, a fakt ten poprzedził nie- 
znany dotąd skok cen wszystkich artykułów 
nie tylko spożywczych i towarzyszy mu nie 
mniej gwałtowny spadek wartości marki 

Już się mówi o cenach 16.000 mk za 109 
kg. zboża z nowego zbioru, jaż się organizują, 
producenci w syndykaty, aby nie dopuścić do 
ewentualnej zniżki cen na ziemiopłody, a rząd 
tym obliczonym na wyzysk społeczeństwa oT- 
ganizacyom przychodzi z pomocą, przez otwar- 
cie im miliardowej wysokości dochodzącego kre- 
dytu " 

A gdy nie żałuje się niczego producentom 
Centralny Związek Stow. spożyw. Prac. Pol. 
Kolej. Państw. w Warszawie był zmuszony ro- 
jesłać do swych filii następujący okólnik: 

Do Wszystkich Zwiazków Okręgowych i w 

Stowarzyszeń spoż. Pracowników P.K.P. 

Wobec uchwalenia przez Sejm wolnego 
handlu i połączonej z tem likwidacyi mini- 
sterstwa aprow. oświadczył minister apraw. 
Związkowi Centralnemu w dniu 11 lipca br., 
że od 1 lipca rząd przestaje się troszczyć o 
aprowizacyę kolejarzy i nie będzie wydawać 
ydnego kontyngentu żywnościowego, zarówno 
mąki jak i cukru. Zaległości również nie' bę- 
dą zwracane, tylko rząd obiecuje wypłacić 
za zaległe dodatki dla ciężko pracujących e- 
kwiwalent w gotówce. 

Od 1 lipca br. obiecuje rząd wydawać ko- 
lejarzom tylko dodatki dla ciężko pracują- 
cych przez lipiec, sierpień, a może i wrze- 
sień. 
` Wobec tego Kolejarze sami mają troszczyć 
się obecnie o zboże, mąkę i cukier. 

Za obietnice rządu na przyszłość źłwiązek 
nasz nie bierze żadnej odpowiedzialności. 

Należy wywiesić w spółdzielniach ogłosze- 
nia p powyższem, celem poinformowania spo- 
ŻYWCÓW: 

Zarząd centralnego związku 
spółdzielni pracowników kolejowych 
w Warszawie. 

Okólnik ten skierowany do kolejarzy, nie 
tylko ich dotyczy, ale dotknie wszystkich pra- 
cowników państwowych, bo z wprowadzeniem 
wolnego handlu znikną deputaty dla urzędników. 
Podobnie ma się sprawa z deputatami robotni- 
<zymi. 

Likwiduje się ministerstwo aprowizacyj. a 
likwidacya ta zaczyna się od ograbienia z tego 
niewielkiego zresztą dobrodziejstwa wszelkiego 
rodzaju ludzi pracy, ludzi w Polsce najbiedniej- 
szych. 

Państwo rzekomo nie może nic na ich rzecz 
świadczyć, gdy równocześnie nie szczędzi środ- 
ków, aby wesprzeć producentów, którzy obok 
pełnych spichrzów nagramadzili pełne kufry ban- 
knotów markowych. 
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CENA PRENUMKEATTI: 

We Lwawia miesięcznia 185 Mk, 2 doanh 
do coma 195 Ma., na prowiacji ŻW Mk, 
za granicą 850 Mk. 

CENA GGŁOSKAŃ: z 
Ogloszenia miejscowe : zamiejscowe I wiersz 


| nonpareil, 10 Mk. Nadesłane 30 Mk. Ne- 
krologia 25 Me., Na pierwszej kolamnia 
su Mk., Przed kroniką 60 Mk., Po kroniea 
i komunikaty 50 Nk., Drobna ogłoszenia za 
każdy wyraz 4 Mk. 
Cała atronica 10,608 Mk., pół stronicy 6.003 
My.. cała stranica pierwsza (pod nagłówkiem) 
| 36.600 Mk.. jedna szpalia na pierwszej atromcy 
10.000 Mk, — Paski na kolumnach teksto- 
wych pa cenie „Nadesłanego*. 
Ogłoszenia na niedzielą i święla o 59 proe, 
drożaj. (Namery Dziennika Lud, są antidat. ), 


kits Red. ikón. Lwów, Sykstuska 21. - Tel, 8r. 24. 


10 Mk. 
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Demobilizacya powstańców wśród rozlewu krwi. 


INNOWROCŁAW. (E. E.) 17. lipca. Podczas 
rozbrajania jednego z oddziałów powstańców: gór- 
nośląskich, ewakuowanych do Innowrociawia, do- 

zło do użycia siły zbrojnej. Oddział ten miał 
oddać broń i przejść do zajęć cywilnych. Część 
powstańców odinówiła jednak żłożenia broni. Po 
trzykrotnem wezwaniu przez dowództwo padła 
salwa, której wynikiem było 2 zabitych i kiiku 
rannych. Dalszą demobilizacyę przeprowadza się 
bez zakłócenia porządku. 

INNOWROCŁAW. 17. lipca. Od początku lip- 
ca znajdowali się tutaj powstańcy górnośląscy, 
którzy z bronią w ręku opuścili teren, wyczekując 
rozwiązania sprawy G. Sląska.. Znaczna część 
powstańców nie chciała złożyć broni, Wobec te- 
go przybyło regularne wojsko z autami pancèr- 


Tw rę taty" z c ata k Pae T. 
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Rząd francuski żąda rozbrojenia Niemców na Słąsku 


nemi, z karabinami maszynowymi — obstawiono 
koszary od ulicy Kolejowej i wezwano obozują- 
cych do złożenia wszelkich materyałów wojennych. 
Jedna część powstańców, przeważnie rodowitych 
Górnoślązaków, nad ramem broń oddała. Druga 
część, dowiedziawszy się o otoczeniu — postano- 
wiłła wystąpić z bronią w ręku. 

Samochód pancerny stanął naprzeciwko bra- 
my koszar, z których wystąpił tłum zbuntowanych 
powstańców, a na ich czele kilku prowodyrów z 
okrzykiem: „Oto pierś otwarta, — strzelajcie w. 
nas!“ — Komendant samochodu kazał dać ognia, 
przyczem padło na niiejscu 2a 15 zostało ranio- 
nych. Tłum: pierzchnął i poddał się rozbrojeniu 
i aresztowi. 


i gwarancyi wykonania traktatu. 


BERLIN. (Pat.) 18. lipca, Wczoraj popołu- 


3. Niemcy mają przedsięwziąć wszelkie środ- 


dniu, oznajmił ambasador francuski ministrowi|ki, celem rychłego przewiezienia posiłków, które 


spr. zagr. drowi Rosenowi, że rząd francuski, 
wobec bardzo dokładnych sprawozdań) generała 
Le Ronda i Esilnych przedstawień rządu polskiego 
nie ma już wątpliwości, co do groźnego charak- 
teru pałożenią na Górnym, Śląsku spowodowanego 
zachowaniem się Niemców, oraz co do niebezpie- 
czeństwa zbrojnej akeyi na Górnym Śląsku. Rząd 
francuski przedstawił następujące żądania: 

1. Rząd niemiecki wyda wszelkie zarządze- 
nia potrzebne do rozbrojenia organizacyi samo- 
obrony i wolnych korpusów i usunięcia ich z 
granie Górnego Śląska. 

2. Niemcy mają poczynić wszelkie niezbędne 
zarządzenia, aby decyzya mocarstw. w sprawie 
wykonania traktatu mie napotkała ma Górnym 
Śląsku na żaden opór. 


ewentualnie będą wysłane na Górny Śląsk. 

Minister Rosen zwrócił uwagę posła fran- 
cuskiego na to, że ze strony Niemiec od czasu tak 
zwanej akcyi oczyszczającej podnoszą się codzien- 
nie majostrzejsze zarzuty z powodu sosunków 
na Górnym Śląsku. Minister przypomina ambasa- 
dorowi francuskiemu, że już w początkach akcyi 
oczyszczającej, rząd niemiecki wyraził zapatry- 
wanie, iż rozbrojenie powstańców' polskich jest 
tylko pozorne, w rzeczywistości bowiem pozostają 
oni radal w kraju i będą kontynuowali swoją dzia- 
łalność terrorystyczną. Rosen zastrzegł sobie za- 
jęcie ostatecznego stanowiska przez rząd niemiec- 
ki po. otrzymaniu odpowiedzi. 

="<QQ="a 


zk m a d L-J 
Kiedy odiktęcdzie się Rada Najwyższa? 

WARSZAWA, 18. lipca. (tel, wł.) Posie- |ny Śląsk z ramienia państw sprzymierzonych, 
dzenie Rady Najwyższej, ma się odbyć dopiero |prawdopodobnie mie stanie na przeszkodzie, do 


w początku sierpnia, ze względu na to, iż nowy | rozważania 


przez Radę sprawy górnośląskiej, 


Rząd włoski prosił o odroczenie Rady do ukoń-|gdyż prace komisyi nie potrwają dłużej, niż dni 
czenia dyskusyi programowej w parlamencie wło. | kilka. 


skim. Wysłanie komisyi rzeczoznawców na Gór- 


CYULCANZEŻD ZE ECZEWT 


zważy, jakie następstwa ona za sobą pociągnąć 
musi. i Aa, LPG BIE % a 

Żaden pracownik państwowy, tak kolejarz 
jak innej kalegoryi, ograbiony z dolychczaso- 
wych korzyści, ze swych poborów przecież da- 
lej żyć nie będzie mógi,, żaden robotnik nie za- 


Drak wprost słów na napiętnowanie takiej |dowoli się swą dotychczasową płacą, skazany 
gospodarki państwowej, jeżeli w dodatku się|na zakupno wszystkiego na targu nie krępowa- | to nie było zbyt późno. 


—3— 


nym żadnymi ograniczeniami. Jak  niebezpie- 
cznym wstrząsem grozi ta polityka całemu or. 
ganizmowi państwowemu, do jakiej dewaluacyi 
pieniądza ona się przyczynić musi, to spostrzeże 
1 ten, komu zasada elatyzmu gospodarczego się 
nie podobała. Może wtedy spostrzegą grozę po- 
łożenia wszyscy, obawiać się tylko należy, aby 


zet „DZIENEIK LUDOWY" Nr. 168 
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, sg ( TH AARRT Kierownik trupy ; S ZU kanie komisył 
TRUPA WILEŃSKE (s ium poea Srana U karodów. 


Dziś we wtorek 19-go lipca o godzinie 8-mej wieczór We środę 20-go lipca o godz. 8-mej wieczór | PARYŻ, 18. 7. (Pat.) Na edzeni Ko- 
3 s ę z ITA Srzyj ń Dan ant syi jeń z 4 A 
I PRBŚÓŚWE A FEG Na pograniczu dwoch Światów (00: dykak) misyi L. N. dla spraw rozbrojeń zabrał głos p 


Juhauux i stwierdził, iż o ile swojego czasu ma 
sy robotnicze z zainieresowaniem odnosiły się 
do możliwości osiągnięcia przez Ligę Nar. pra- 


dramat w 4 akt. Marka Arnsztajna. Reżystrowa: L. Kadison Legenda dram. w 3 aktach SZ. AN-SKIEGO 


ż biletó z i i i 4 E iellońska 15. Od 6tej do 
Sprzedaż biletów od 11—1 przedpoł. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izrael" Jagiello iska 1 y A 
rozpoczęcia przedstawienia przy Kasie teatru. — W sobotę i medzielę od 1] —ż i od ć-tej tylko przy kasie teatru. 


f k f = ktycznych rezultatów, o tyle dziś zapatrują, Się 

Następna Premiera PURTSA KARCZMA" P, LlirazkzEAtm. uY CATIN ALCU GU" Ne 

aemm e TÜRE er = ERT E men ha to bardzo sceptycznie, Juhauux przemawieł 
TEETER CARENA WE wiek 2 T ą EDETI 


za utworzeniem specyalnej komisyi mającej na 
celu umożliwienia wprowadzenia kontroli mię- 


Rząd litewski odrzuca projekt Rymańsa. o eu e Teta 
GENEWA. (Pat) 18. lipca: Havas. Dełegacyaj w Brukseli, dla kontynuowania rokowań polsko- nował ntworzenie podkomisyi mającej na celu 


zbadanie tej sprawy. 
litewska zawiadomiła generalny sekretaryat Ligi| litewskich. Rząd litewski zawiadomił R. L. N. 


j : s Jest on zdania, iż rozwiązanie kwestyi tego 
Nar., iż nie będzie mogła stawić sę 17. b. mę'o odrzueeniu projektu Hymansa. rodzaju nie może małeżeć od dobrej woli poszcze 


gólnych państw, lecz winno być oparte na porozu- 
mieniu międzynarodowemi. 


zomer RE ZE PTA ZZM WOODY W OZI TERI WOLR U INAZDER TEDY DEJA 
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Kieska piodowa losy. | 
RYGA, 18. 7 (E. E.) Radio. Do głodu | MOSKWA, 18. 7. (E. E.) Sowiety zoezwoliły 
epidemii cholery w Rosyi, ze śmiertelnością %5|na utworzenie komitetu ratunkowego dla oko- i l za 
pre. przyłączyła się nowa klęska elementarna |lic dotkniętych głodem. W skład komitetu w cho- | Represye wobec g =$ląskieh povstańców 


yy postaci gasienicy, która na olbrzymich prze- dzą między innymi: Gorkij i Peszikowa, znana BYTOM. 18 7. (Pat.). Pewracającym do 
strzeniach niszczy plantacye buraków. a tej socyalistka rosyjska. pracy. powstańcom czynią Niemcy wielkie trus 
pory gąsienica zniszczyła przeszło 35.000 dzie- == dności. Nie chcą ich do pracy przyjmować, żą- 
sięcin pól zasianych burakami. Wobec tej klę- CO SAMI ZNISZCZYLI, OBCY ODBUDOWUJĄ... dając zaświadczenia, że nie brali udziału w po- 
ski przemysł cukrowniczy, Rosyi zamrze na kii- PETERSBURG, 18. 7. (E. E.) Przybyła tu | wstaniu. Stawiają ich przed komisye przegląde- 


ka lat. wczoraj 1-sza partya inżynierów amgielskich | we, które uznają ich za niezdolnych do pracy. 
tes- zaangażowanych przez Krassina do uporządko- | Zgłaszającym się do pracy powstańcy są nadto 
wania i odbudowy tutejszego portu. narażeni na atali ze strony stosstruperów- 
MOSKWA, 18. 7. (Pat.) Nieurodzaje przy. — ote =a 
brały tego roku olbrzymie rozmiary. Dotknięte| DEKRET BOLSZEWICKI A WŁASNOŚĆ Niemieckie „mordkomandy* 
niemi zostały gubernie hersońska, astrachańska, PRYWATNA. » > S 
ufska, saratowska, samarska, żiemie nad mo- WARSZAWA, 18. 7. Œ. E.) W kierujących BYTOM, 18 7. (Pat.). Organizują się tv 


t. zw. mordkomandy, mające na celu urządza- 


rzem Czamem, Baszkirów! i Tatarów, a po części | kołach sowieckich obradowano obecnie nad pro- ję e m 
á . 


także okęg kubański. Liczba głodnych wynosi | jekiem dekretu, uznającego własność prywatną 
10,000.000 nie tylko robotników lecz także chło. | ziemską do 10 dziesięcin. Koła sowieckie uwa- 
pów. Tegoroczny nieurodzaj przybrał takie roz. | żają za konieczne powiększenie zaufania do no- 
miary głównie z tego powodu, ponieważ dotknie. | wego kursu rządu w drodze dalekich ustępstw. 
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te nim zostały kolonie niemieckie nad Wolga ze M a a > RA ERN 
które w pierwszech latach zaopatrywały w ży- CHOLERA W ROSYI SZERZY SIĘ. iż 'przed powzięciem jakiejkolwiek p kk nale: 
wność całą ludność sowieckiej Rosyi. Funt chle- POLDHU, 18. 7. (Pat.)-.„„Centril Nevs* do- |ży na G. Śląsku przedsięwziąć wojskowe środki 
ha kosztuje obecnie 4.000 rubli, cukru 30.000, |noszą z Rygi, że rosyjski komisaryat zdrowia | bezpieczeństwa, radiotelegram, zredagowany przez 
a ziemniaków 1800. zanotował 60.000 wypadków cholery, która się niemiecką propagandę donosi, że sytuazya na G; 

—.— szerzy w guberniach astrachańskiej, rostowskiej | Śląstu nie jest pocieszającał, i że mocarstwa sprzy: 


woroneskiej i sartowskiej, mierzone nie zapewniają ludności dostatecznej 


opieki Według tego radiotelegramu, ostatnie po- 


"ę Czy mzędy pó Mesto Laa Zi R nie byłoby A do skutku, gdyby były 
> . mea A 3 . nadeszły na czas posilki angielskie. 
Plany NAWA ministra wizacyi, (Państwowy urząd zbożowy, P. U. Z. weai dł E a ea pa A 
> A. P. P., Urząd ziemniaczany) likwidują się rów-| „4 odnych źródeł sen T š ; 
aprowizanyi. i wiarogodnych źródeł gen. Hoefer wygłosił na ze- 
Współpracownik jednego z pisma warszawskich — Są to narządy życiowe ministerstwa apro-| qzy innymi: Jeżeli Radą Najwyższa w Paryżu 


wizacyj i umra z nim razem. Jednakże rząd sto- 
jąc na stanowisku przewidującego gospodarza, 
starać się będzie o stworzenie zapasu zboża raz 
dlatego, że ma zobowiązania oo do dostarczenia 
jeszcze przez 3 miesiące aprowizacyi dodatkowej 
ciężko pracującym, a powtóre dłatego, żeby mieć 
możność wywierania wpiywu na ceny zboża we- 
wnątrz kraju. Dlatego też P. U. Z A. P. P. kupo- 
wać będzie zboże zagraniczne, a P. U. Zb. kra- 
jowe. 


zwrócił się do nowego ministra zprowizacyi, po- 
sła Grzedzielskiego z zapytaniem o politykę ży- 
wnościową rządu. 

P. minister oświadczył: 

Skasowany zostaje Urząd walki z lichwą i 
spekulacyą, pozostają jednax w swej mocy mate- 
ryaino przepisy ustawy o liehwik i spekulacyi; do- 
magać się też będę od sądów i instytucyi, które 
obejmą lunkcye likwidowanego urzędu walki z 
lichwą, by pociągały do surowej odpowiedzial- 
ności za wszelki wyzysk przy handlu zbożem i 
artykułami pierwszej potrzeby. 

W przysztym tygodniu zwołuję państwową 
Rukticię ztbżową (w sam czas, gdy prawie wszyst. 
ko zboże sprzedane ha pniu. Przyp. „Dz. Ludj"') 
z producentów, konsumentów 'oraż przedstawi- 
cieli handlu zbożem celem ustanowienia roli, ja- 
ką odegrać powinno państwo w przejściowym 
okresie, oraz ustalania ceny ziłoża. Jeżeli (?) an- 
kieta ceny ustali, to pobieranie cen wyższych, 
powinno być uważane za lichwę. 

Wogóle stwierdzić muszę, że wskutek ciągłych 
zmian na stanowisku ministra aprowizacyvi nie 
było czasu na przygotowania pianowe. Powinny 


poweźmie decyzyę sprzeczną z nąszymi interesa- 
mi, wkroczę ze wszystkimi moimi wojskami na 
G. Śląsk, nawet w tym samym dniu, w którym 
zapadnie decyzya, wyrzucę Frawcuzów i bezyszczę 
traj z Polaków. 

G. Śląsk, skąd riegdyś wyszedł ród, który, 
doprowadził do upadku Napoleona, stanie się po 
raz wtóry ogniskiem odbudowy niemieckiego ła- 
du i niemieckiej potęgi. 


sę —.+— 


ESRR TEREN Z ZTKOWSKEZEZEOIKCSTAEKITE A: SPRAWA (WILEŃSZCZYZNY. © 


WARSZAWA. (tel. wi.) 18, lipca. Uważajs 
tu sytuacyę, w jakiej obecnie znajduje się sprawe 
Wilna w Lidze Narodów za znacznie lepszą, niż 
w rou ubiegłym, kiedy znana uchwała z 20. 
września 1920 r. przesądzała los Wilna na korzyść 
Litwy  liowieńskiej. Obecnie Litwa Środkowa 
traktowana jest przez Ligę, jako twór niezależny 
od Litwy Kowieńskiej i równoznaczny z nią, ec 
jest znacznym krokiem naprzód, w porównaniu 
do uchwały z 20. września. l 


JAK TO BYŁO Z KRADZIEŻA ZŁOTYCH 
POLSKICH. 

GDANSK, 18. 7. (E. E.) W sprawie kradzie- 
ży nie wprowadzonych jeszcze w życie złotych 
polskich dowiadujemy się, że w kwietniu br. 
przybył do Gdańska parowiec duński z Anglii, 
wiozący transport złotych polskich, który prze- 
słany stąd został dn Warszawy. Władze poli- 
cyjne wyśledziły złodziei w osobach : Chry. 


braniu oficerów mowę, w której powiedział mię: 
stiansena, obywatela duńskiego i T 


R - ra : na z Gdańska, należących wówczas do załogi = 
one były być porobione już w maju. Tymczasem |harowca. Aresztowani przyznali się do kradzie- 
W Benny gD tyci IE r aa” kiedy ży. Popełnili ją w Londynie przy ładowaniu | WENTZ OKZZZKANZYCKCA 
pz wWożyk g ze n nie została | okreiu. Dotychczas skonfiskowano złotych pol- Pog isuicie solsk " zk å t 
wydrukowana) i kiedy nie jest gotowe rozpo-|spich na sumę 2,750.000 mk. JE GQ ne 
rządzenie wykonawcze do niej. i pe | PISU) í a pozy 9 pane 
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Briand przytacza dowody zbrojeń niem. na Słąsku, 


Przed ostatecznem rozstrzygnięciem. -- Konferencya znawców. 
PARYŻ. (Pat.) 17. lipca, Ponieważ okazało po dolnymi t Krodkowym, Śląsku albo urlopowano 
się niemożliwe, aby przedłożyć rządowi francu-, dla studyów w ich (miejscach potfytu z tem, że mają 


skiemu, angielskiemu i włoskiemu wspólną propo- 
zycyę w sprawie podziału G. Śląska, zgodziły się 
rządy angielski i włoski na to, aby już w przy- 
szłym tygodniu zebrała się w Paryżu kowieren"” 
cya znawcówli fv kilku dniach opracowała spra- 
wozdanie dla Rady Najwyższej, która 24. b. m. 
ma się zebrać, aby jeszcze przed Sierpniem mo- 
gła powziąć decyzyę. 

Rząd francuski przyjął tę inicyatywę, ale 
Briand wysiał do Londynu i Rzymu sprawozdanie 
z podaniem dowodów o zachowaniu się Niemców 
wskazujących na ich wojenne przygotowania na G. 
Śląsku i u pranie terenu plebiscyłowego. Takie 
stanowisko Niemiec wywiera niedopuszczalny na- 
čik na decyzyę aliantów. Komisya koalicyjna na 
G. Śląsku jest wobec tego bezsilną ze względu na 
słabe siły swoich wojsk. Briand przypomina wie- 
lokrotne zamachy w ostatnich czasach na żołmie- 
rzy 1 iunkcyonaryuszy ‘francuskich i wskazuje, 
że formacye Selbstschutzu rozbrojone zostały tyl. 
ko pozorcis r pozornie rozpuszczone. Oficeromć 
koalicyjnym: oddano tylko 250 karabinów, i 1 kara- 
bin maszynowy nie do użycia. Z 40.000 ludzi ar- 
mii Hoefera zostało 10.000 w kraju dokad przy- 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dola jeńców polskich w Rosył. 

WARSZAWA, 17. 7. (Pat.). Biuro pras. M 
S. Z. komunikuje o stanie jeńców polskich w 
obozach rosyjskich: 

Wi obozach koło Moskwy, zwiedzonycćh 
przez delegacyę polską, został stwierdzony jaś 
się stawić na pierwsze wezwanie. najgorszy stan sanitarny i brak najprymityw- 

Dzienniki francuskie zamieszczają komunikat |niejszych urządzeń tyczących kąpieli, odwszal- 
francuskiego ministerstwa spraw zagr. o stano-| ni i pomocy lekarskiej. Wi pomieszczeniach cias- 
wisku Francyi w k'westyi górnośląskiej. Komuni-| nych i brudnych panuje silne zawszenie, jeńcy 
kat wskazuje, że Francya uważa za niemożliwe | uskarżają się na brak bielizny, koców, sienni- 
aby Rada Najwyższa, już w ciągu kiiku dni po ze-| ków, chodzą w łachmanach' bosi, a brak na. 
braniu się mogła powziąć tak ważną decyzyę im-| jeżytego odżywiania odbija się bardzo na sta- 
syirowaną przez groe Miemiec. Wywotałoby | nie ich zdrowia. Panuje wśród nich wyczerpa- 
to bowiem nową kontraticyę polską i mogłoby | nie fizyczne, wielu cierpi na anemię, zwłaszcza 
wciągnąć w ewentualną wojnę państwa koalicyi.|w obozie rożdiestwienskim i siemionowskim. 

Alianci nie moga się ślepo dać wciągnąć W Obóz rożdiestwieński jest punktem zbor- 
awanturę, która nie przyczyniłaby się do podnie-|nym dla mniejszych partyi z prowincyi. Znaj- 
sienia powagi wojskowej koalicyi i z tego po-| duje się w nim przeszło 500 jeńców, umieszczo- 
wodu Briand zaproponował w Londynie i Rzymie, | nych w lokalu po byłym klasztorze, brudnym i 
aby państwa koalicyjne wysłały na G. Śląsk od-| ciasnym. Nastrój wśród jeńców apatyczny, śpią 
powiedni komtysygent wojsk da utrzymania auto-| w wilgotnych suterenach po kilkunastu w izbie 
rytetu Rady Najwyższej. Francya wydała już w | małej, na gołej podłodze. Sienniki stanowią wy- 
tej sprawie dyspozycye. jatek. Kąpieliska, odwszalni, pralni i bielizny 

Komunikat dodaje, że ambhsador francuski | nie ma. Bieliznę i mydło otrzymali ostatni raz 
w Berlinie otrzymał polecenie zwrócenia uwagi; przed czterema miesiącami. Izba chorych ciasna, 
Niemiec na przygotowania Hoefera. Le Rond, | chorzy leżą na pryczach bez materaców, — 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na koncentro-| wszyscy przeszli tyfus piamisty. 
wanie się band niemieckich, ale krok jego okaże Podobne stosunki panują w t. zw. „pryjom- 
się tylko wtedy skutecznym, gdy będzie poparty |no propusknych“ punktach, w których koncen- 


należy, 10 tys. rozdzielono po Nóżnych miejscach | krokami Angkii i Włoch. 
a 20.000 wprawdzie usunięto, ale rozmieszczono —.«.— 


i 
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List z Krakowa. 


Wysór posła dra Bałrewakiego wiceprezydentem miasta. — Sensacyjny proces polityczny. — Spra- 
wy teatralue. 
Kraków, 16 lipca 1921. ;z przed upadku Austryi, że najniebEezpieczniej- 
Jak już telefoniermie doniesiono, w poniedzia- ; szemi osobami są: obecny naczelnik państwa Pił- 
tek, dnia 11 bm. wybrała rada miejska 65 głosami | Sudski i obecny, minister spraw wojskowych gen. 
wiceprezydentem miasta tow. dra Bobrowskiego, | Sosnkowski. 
który objął najcięższy dziś referat spraw apro-| Po trzygodzinnej rozprawie sędzia dr. Bar- 
wizacyjnych. Tow. dr. Bobrowski stał ostatnio |backi ogłosii wyrok uwałniający Millera od wi- 
na czele Związku kooperatyw robotniczych „Pro- | ny i kary. Obronę dra Móllera dzielnie prowa- 
letaryai* i na tym stanowisku położył kolosal- |= adw. tow. dr. Rosenzweigj. + 4 
ne zasługi w dziedzinie wyżywienia ludności, że Sezon teatralny dogasa. Teatr miejski Sło- 
w ostatnim czasie, kiedy rząd zupełnie zaprzestał | wackiego nie gra od “3 lipca, gdyż rozpoczęto 
przydzielać męki na chleb dla ludności, Związek, przebudowę kaloryferów, które były niemał zu- 
„Proletaryat“ zaopatrywał stale wszystkie kra-|pelnie zniszczona i pochłaniały olbrzymią ilość 
kowskie konsumy robotnicze w tani a smaczny | węgła, nie dając ciepła. Nowy sezon rozpocznie 
chieb ze zboża, sprowadzonego ze wschodniej j się z początkiem, września. Zespół artystów już 
Małopolski, względnie Ukrainy. To też jest na-, zorganizowano. Ze Lwowa przychodzi art. Adwen. 
dzieja, że objęcie aprowizacyi miejskiej przez tak |towiez. Teatr „Bagatela“ zamyka swe podwoje 
energicznego i fachowego działacza koopera-j jutro ostatnimi występami Frenkia z Warszawy. 
tywnego poprawi znacznie sytuacyę 'aprowizacyj- | Teatr powszechny kończy sezon z końcem bie- 
ną w mieście. Tow. dr. Bobrowski ma w najbliż-| żącego jmiesiąca. Scena będzie rozszerzona, a z 
szym czasie przedłożyć obszerny plan aprowiza- początkiem września powstaje opera, prowadzo- 
cyjny i zażądać znacznych kredytów na ten cel.|na przez Tow. operowe, które +<orgunizowało 
Dziś przed sędzią dr. Barblackim odbył się|już wybitne siły i przygotowuje na wrzesień 
w sądzie powiatowym sensacyjny proces poli- ośm oper. Jest nadzieja, że opera utrzyma się 
tyczny, ciągnący się ot przeszło 2 lat. Mianowi-|w Krakowie przy pomocy finansowej gminy, 
cie jeszcze w marcu 1919 r. na posiedzeniu rady | która dała 2 miliony mk. na przebudowę sceny 
miejskiej r. m. Holeksa zażądał ogłoszenia aktów |i 1 mil. mk. bezprocentowej pożyczki, oraz darmo 
austryackiej Kstelle, a w szczególności mazwisl: | budynek teatru powszechnego na pierwszy sezon. 
osób oddających usługi szpicłowskie austr. wła-| Jest w tem zasługa klubu socyalistycznego, któ- 
dzom wojskowym, wzgiędnie policyjnym. Akta|ry domagał się jeszcze zeszłego roku zamknięcia 
te znajdowały się wówczas w Polskiej Komisyi | teatru powszechnego, który mając pod jednym 
litwidacyjnej. Wtedy r. m. tow} dr. Müller, jako | dachem operetkę i dramat dawał kolosalny de- 
członck Pol. Komisyi likwidacyjnej złożył wy- 
jaśnienie w tej sprawie, a w szczególności podał, 
że sprawozdanie specyalnej komisyi, badającej te 
akta, przytacza nazwisko Regieca, ówczesnego na- 
czelnika gminy w Zakopanem, jako informatora 
w Sprawach politycznych por. austr. Głowińskie- 
go, naczelnika wojsk. Kstelle w Zakopanem. Tem 
uczuł się obrażony Regiec, który wniósł skargę 
o obrazę czci przeciwko tow. dr. Millerowi. Na 
roprawie przesłuchano radcę mag. dra Kannen- 
berga, wiceprezydenta Rollego, redaktora Koro- 
lewicza i r. m. Holeksa na treść przemówienia 
dra Miilkera, poczem odczytano sprawozdanie ko- 
misvi P. K. L. w sprawie Głowińskiego i Re- 
gieca. Poruszenie zaparrowało ma sali, gdy odezy- 
tywano raport szpicłowski Giowińskiego z r. 1918 
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Kinalat. | 


Akademicka 8. 


ficyt, a natomiast otwarcia teatru muzycznego 
(opera 
żyła. 


i operetka). Myśl ta wreszcie zwycię- 
Bezrolny. 


Zgromadzenie partyjne PPS. 


odbędzie się we wtorek, 19. b. m. o godz. 7. 
wiecz. w lokalu pracowników gminnych, Or- 
miańska 2 II. p. 

Na porządku dziennym: Dyskusya przed- 
kongresowa ze współudziałem tow. posłów. Dia- 
manda i Hausnera. 
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truje się jeńców wolskich byłej armii austrya- 
ckiej i uchodźców z rodzinami z Grodzieńskie- 
go i Mińszczyzny. Powszechnie wśród nich pi- 
nuje anemia, a w szpitalu taki sam stan rzeczy, 
jak gdzieindziej, brak bielizny, kąpieli it. d. 
Wśród chorych panuje znaczna śmiertefność. 
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„OFICER GWARDYI" MOLNARA. ' 
Występy. gościnuie artystów Teatru Polskiego 
z Warszawy. 

On — artysta dramatyczny, zakochany przy- 
padkiowo w swej własnej żonie. Ona — również 
artystka, znudzona aż sześciomiesięcznem poży- 
ciem i spragniona odmiany. On, — aby się prze- 
konać o wierności swej żony, ałbo też pozbyć 
się złudzeń — stara się sprowadzić ją ze śliskiej 
drogi cnoty, przybrawszy postać młodego ofi- 
cera gwardyi. To mu się też udaje. Ale zapomniał 
pan małżonek o tem; że i piękna pani jest ar- 
tystką i to nie gorszą od miego. A w dodatku 
jest kobietą. Że zaś kobiety od lat kilku tysięcy 
wodzą panów stworzenia za nos Í... na poku- 
szenie, więc nie inaczej było i w tym wypadku. 
Żeneczika wykręciła się sianem tak zgrabnie, że 
pan małżonek gotów jest w końcu uwierzyć we 
wszystko — no i mieć święty spokój. A morał 
sztuki wyraża aulor w sympatycznym paradoksie: 
„Wszystko, mój drogi, jest prawdą, co kobieta 
kłamie, 

Dwoistość roli męża i kochanka dała pole 
do popisu znakomitemu talentowi p. Leszczyń- 
skiego. Szarmancki dworak i zakochany mąż 
równie dobrego zmaleźli w nim odtwórcę. Ude- 
rzała zwłaszcza swoboda w grze i intwiigentne 
opracowanie roli do najdrobniejszych szczegółów. 

U p. Gryficz - Mielewskiej umiejętnie cienio- 
wana gra współzawodniczy z wdziękiem i szy- 
kiem warszawskim. To też współczułiśmy z nią 
wszyscy w jej subtelnie podkreślonym zawodzie, 
gdy romans z wymarzonym blondynem Skończył 
się tak prędko — przed punktem kulminacyjnym. 
Wogóle trójka, w skład której wchodził jeszcze 
p. Stanisławski jako przyjaciel domu, grała wprost 
koncertowo. (Doskonała scena mimiczna przy, 
końcu aktu 1II.). Bardzo dobrą była p. Słubicka 
w charakterystycznej roli „mamy teatralnej". 

Dowodem sympatyi, jaką artyści warszawscy 
szturmem zdobyli sobie u publiczności, były sto- 
sy kwiatów, ofiarowanych p. Gryficz - Mielew- 
skiej. 

Reżyserya i inscenizacya była bez zarzutu. 
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dramat senzacyjny w 8 aktach 
7 iý il W głównej roli Getru- 

BL IL da Walker i Waiter 
Jassen oraz dob. uzup. programu 
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„Nowiny z dnia. 


Lwów, 19 lipca. 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b): 
Wtorek 19 lipca o godz. 730 wieczorem „Oficer 
gwardyi". 
Sreda 20 lipca o godz. 730 wieczorem „Oficer 
gwardyi“. ` 
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TRUPA WiLEŃSRA w SAL! COLOSSEUM. 

We wtorek 19 lipca o godz. 8 ej wieczór „Pieśniarze*. 

We środę 20 lipca o godz. 8-ej wieczór „Na po- 
graniczu dwóch światów“ (Der Dybuk) 


— O t 

WYJAZD AKACEM/(KÓW NA POMORZE. A- 
kademicka Centrala Samopomocowa we Lwowie, 
zawindamia tych wszysikich wolegów, i koleżanki, 
utórzy zgłosui się na wyjazd nad Polskie Morze, 
że wyjazd ze Lwowa do Gdyni uasiępi pocią- 
giem sanitarnym, we czwartek, 21 b. m. o godz. 
8'20 rano. Wszyscy interesowani zgloszą się na 


zebranie informacyjne, które odbędzie się we wto- 


nek, dnia 19. b. m. o godz, 3-j po poł w sali 


Czytelni akadem. (Łozińskiego 7). Nieobecność na 
em zebraniu, na Kktórem ułożona zostanie lista 


„DZIENNIK LUDOWY" 


| aresztować. Jest to Stansław Kaspruk. który le- 
|gityrnować się cakumentem, jako piutonowy ian- 
uarmeryi, wysławionym jednax fatszywie, bo z 
datą 1. sierpnia b. r. Kaspruka osadzono w 
| areszcie. 

| WYPADEK PRZY PRACY. 28-letni Stefan 
PŁadyka w fabryce żelaza „Ajaks“ na Zniesieniu 
pracował przy kamieniu szlifiarskim poruszanym 
elektrycznością. W tym czasie kamień rozleciał 
się w kawalki trafiając Ładykę w głowę, przy- 
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Do usiegałów wsehadnic-mato. 


pniskich na kongres PPS. 
Żawiacamia się delegatów z prowincyi i m. 
Lwowa, że odjazd do Łodzi nastąpi w czwariek 
o godz. 2225 (10°25 wiecz.). Ze względu na to, 
że delegacya bęczie miała do rozporządzenia wóz, 
jsst wymaganem, avy delegaci ze wschodiliej Ma- 


| opolski odjechali jednocześnie. Delegaci powinni 


czem rozbił mit czaszkę i skałeczył twarz. Po-|bĆ zaopatrzeni w mandaty uwierzytelnione przez 
Komitety miejscowe. 

Delegaci Iwowscy odbędą przed wyjazdem 
posiedzenie, we środę, 20. b. m. o gokiz. 7-mej 
wiecz., w lokailu organizacyi pracowników gmin- 
nych, ul. Ormiańsa | 2. IL p. Jawić się muszą 
Sekreiaryat. 


golowie rat. po zaopatrzenia w stanie bezna- 
iziejnym przewiozło Ładyke do szpitala. 

ROZBIEŻNE POGLĄDY. W realności przy 
ul. Rzeźnickiej L 17 policya wytropiła pokatny 
kantor wymiany, gdzie ująto Samuela Bara któ- 
ry handlował walutą. Znaleziono przy nim 54 
srebrnych koron, które zdeponowano. 

Jawił sią wkrótce na policyi dr. Griiner 
i twierdzili, że w tealności gdzie ujęto Bara nie 
ma kantora wymiany lecz jest dom modlitwy, 


zaś bar jest biednym człowiekiem i zabrane 
kici jest całym jego majątkiem. Policya je-- 
dnak pozosialu nieczuła na te przedstawienia. 


| NIEBEZPIECZNE ZABAWKI. W realności 


przy ul. Ocmiańskiej | 26, w oknie na trzeciem 
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wszyscy obowiązkowo. 


Z sali otczytawej. 


Na ostatniem posiedzeniu naukowem To- 
warzystwa Historyczuego wygłosił Dr. Stanisław 
Łempicki odczyt pt.: „Nieudane plany Szkolne 
Jana Zamojskiego w latach 1580—1592“. 

Diatalność reformatorską Zamojskiego na 


wyjeżdżających, posiągą za sobą wykreślenie z| piętrze bez nadzoru bawi się stale 7-letnia eórecz-j polu szkolnictwa ujmowano dotychczas w dwie 


iisty. Na zebranie przynieść nateży z sobą mk,| ka N. Czystyńskiei. Wczoraj dziewczynka ta rzu- 
ciia nóż kuchenny na przechodzęcą Julię Czarna, 


3.500.—, jako opłatę za pięciotygodniowy pobyt 


główne fazy. Jedna od 1573—1578, to próba 
reformy Uniwersytetu Krak., a później założe- 


na Pamorzu. H. Schenring, Z. Oriowicz, M. Wia-, ćozorcową tej realności. Tym razem na szczęście|nja, obok starej Wszechnicy Jagiellońskiej — 


trowski. 
PODWYŻSZONA TARYFA TELEGRAMÓW 


ZAGRANICZNYCH. Komunikat Lwowskiej dyrek-| Krajowsgo, przechodząc w okolicy ul. Potockie- 
«cyi poczt. Ministerstwo poczt, reskryptem z il.|go zgubił srebrny zegarek ze złotym łańcuszkiem 


obeszło się bez wypadku. 


polskiego „College Royal“, na wskróś nowo- 


ZGUBY. Władysław Danielski, urz. Banku | czesnego, humanistycznego zakładu, o czem sara 


b. m. podwyższyło wszystkie siawki taryfowe za | wartości 25.000 mie. 


telegramy zagraniczoe o 200 pre. Takiej samej | 
isć wartości 20.000 mk. 


podwyżce uległy też należylości za dodatkowe 
świadczenia co do telegramów zagranicznych jait 


Julia Dieirych zgubiła w mieście złotą bran- 


KRADZIEŻE I ARESZOWANIA. Herszowi 


n. p. za doręczanie telegramów pocztą, polecenia, | Maizowi, skradziono ze strychu przy ul. Kazimie-| 


telegramy o kilzu adresaczĄ i t. d. Natomiast zni-|rzowskiej 1. 37. bieliznę, wartości 10.060 mk : 


żoną została, nałezytość za reklamacyę telegramu 
zagranicznego ze 75 mfd na 41 za udzielenie od- 
pisu telegramu na żądadie uprawnionych do tego 
osób ze 75 na 20 mik. 

Z TEATRU MAŁEGO. Cały tydzień bieżący 


prelegent pisał obszerniej przed kilku laty; o- 
kres drugi stanowia znane starania o założenie 
właściwej Akademii Zamojskiej, w latach 1593 
do 1600, ukoronowane ostatecznie pomyśluemi 
wynikami. Między te dwie fazy edukacyjnych za- 
biegów Zamojskiego, przypada atoli przeszło 12- 
letnia luka, o której nie bliższego dotąd nie 
wiadomo, a trudno pyzypuścić, aby fw latach 1580 


Walentemu Pawiikowskiemu, skradziono w |do 1592 wielki mecenas polskiego szkolnictwa 


i czasie jazdy Koleją ze Szcezerca 'do Lwowa, ze- 
garek ze złotym łańcuszkiem, wartości 12.000 
marek, 


Do mieszkania Wł. Cieńskiego przy ul. Ujej-| 


przestał snuć ciekawe i oryginalne swoje ides. 
Lukę tę zapełnił właśnie Dr. Łempicki szeregiem. 
wiadomości o ńieznanych projektach szkolnych 
koncierza, które bądź zostaly tylko w sierze ża- 


wypełni doskonała, subtelna Kcmedya Molnara | skiego l 8., nocą przez okno przedostał się zło-j miarów, bądź zaczepione na gruncie zamojskim 


„Oficer Gwardyi* w interpretacyi scenicznej, zgra. 
nego koncertowo zesbołu artystów warszawskich 


Goście sceny lwowskiej spotkali się z niezwykle | Salzberg, przy ul. Kopernika |. 9, kilka flaszek! 
serdecznem przyjęciem na premierze. Alina Gry-| wódki. Słomkę ujęto i oddano do aresztów po- 


licz. Mielewska, St. Stanisławski, J. Leszczyń- 
ski, Słubicka, Daniłowicz czarują publiczność fi- 
nezyą wykonania i Gal niętnością mistrzowską, pro- 


wadzcenia cyałogu. Reżyserya J. Leszczyńskiego | Heleny z Dohhalikówi i Jana Iwaśków, z panem 


daje ewsrancyę wysokiego artystycznego poziomu 


przedstawień. Poku na bilety wielki. Po rozpo-| czwartek 21. b. m. o godz, 7-mej wiecz. w kościele 


częciu aktu nikt na salę wpuszczany nie będzie. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 16.letnie- 
go Szymona Monisa, robotnika, na Wysokim 
Zamku nieznany bandyta zranił brzytwą w le- 
wą rękę. 


Rozalia E. w realności przy ul. Graniczne% cali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
sądowej odpowiedziałności. 

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odłąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień* zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły 
| Ludowej”, że bez przerwania banderoli nie będzie 
można otworzyć pudełka. 


1. 368 zatruła się sublimatem. Udzielono im pier- 
wszej pomocy. l 

SAMOBÓJSTWA STUDENTÓW WYŻSZYCH 
UCZELNI. 24-letni słuchacz Techniki Karol Trau- 
bner, w realności przy ul. Królowej Jadwigi 
1 24 struł się kwasem źrącym Pogotowie ra. 
tunkowe udzieliło mu pomocy. Odwieziony do 
szpitala Trauber zmarł wkrótce. 

25.letni Zdzisław Turalski, b. student aka- 
demii górniczej w Warszawie skoczył z mostu 
do Wisły. Uratowany, jako powód desperackiego 
kroku podał niemożność ani fizycznego an1'umy- 
słowego dalszego pracowania. Wo szpitalu 


na życie, 

OBŁĄKANY NA%* ULICY. Wczoraj w ul. Zy- 
blikiewicza, biegł Andrzej Oleernik, liczący lat 
25, krawiec, który trzymając w rękach dwa po- 
lana drzewa, atakował niemi przechodzących. Uię- 
to go w ul Asnyka, lecz na policyi Stwierdzono, 
że Olearnik cierpi na chorobę umysłową, więc 
odesiano go do szpitala. 

OSZUST CUKROWY. Onegdaj Helena K. da- 
= ła nieznanemu młodzianowi 1000 mk., za które 
miaia otrzymac cukier. Oszust jednak kazał jej 
czekać w bramie realności przy ul. Wałowej l. 
24., Sam zaś ulotnił się drugiem wyjściem. Wczo- 
raj poszkodowana spotkała oszusta i kazała go 


a» Promień“, napelniali je lichymi wyrobami i pusz- 


e 3 R Tanie e ERA 2- | prezydent senatu Sahm zdawał sprawę z prze- 
pov. że PO Wyau targme się UTUZI IAA Liesu Obrafl Rady igi naróiów w (Genewie 


dziej i skradł garderobę, wartości 50.000 mik. 


szybko zwiędły, z powodu hraku wtedy jeszcze 


Franciszek Słomka, słwadł z piwnicy Zolii| odpowiedniej atmosfery i odpowiednich ludzi. 


licyjnych. 
—6U6 — 
— ŚLUB panny Janiny Iwaśkówny, córki 


Zygmuntem  Petrykiewiczem, odbędzie się wa 


/00. Dominikanów we Lwowie. 


—04— 
— OSTRZEŻENIE! Stwierdzamy, że oszuści sku- 
[powali w ostatnich czasach próżne pudełka z tutek 


Stosunek Gdańska do Polski, 


GDAŃSK, 17. 7. (Pat.). Na wczorajszem po. 
siedzeniu komisyi głównej sejmu gdańskiego 


ani O O A ANI ZZ A NN ZZO OO EA O A o 


Projekty te i zapoczątkowania były następujące: 

1) W latach 1580—1583 projekt założenia 
tzw. „wyższej szkoły obywatelskiej w Zamościu'* 
żiandacyi przyjaciela Zamojskiego, biskupa — 
nominata przemyskiego, M. Ługowskiego. Pian 
ten mający na oku cele na poły naukowo-numa- 
nistyczne na poły misyjno.religijne, spowodował 
posądzenie Ługowskiego a po części i hetmana, 
o symonię a Sprawa sama wyrosła na poważny 
epizod polityczny. 

2) W związku z powyższym projektem, za- 
czątki szkolnictwa w Zamościu w latach 1551— 
1583. (szkola ks. Jana Herbest i ewentualnie 
szkoła ks. Krassowskiego.) 

3) Wskutek chwilowego braku ludzi, upadek 
tych zawiązków szkolnictwa, spłynięci ich w 
szkółkę parafialną przy św. Krzyżu w Zamościu 
1584 r. 

4) Gimnazyum humanistyczne pod kiero- 
wnictwem znanego poety Fabiana Klonowicza 
w latach 1589—1592, prawdopodobnie urządzo. 
ne w duchu szkół sturmowskich, przy pomocy re 
ktora Lewartowskiego Wojciecha z Kalisza, Wszy 
stkiet e plany i próby miały żywot krótki i 
przelolny, szczegółów o ich stronie organiza- 
cyjnej i programowej brak, przecież świadczą 
one o nieprzerwalności budowniczych i refor- 
matorskich idei polskiego Medyvceusza na polu 
szkolnictwa, które w latach niedalekich miały 


nad kwestyami dotyczącemi Gdańska i jego sto- | wydać oryginalny i niepowszedni plon. 


| sunku do Polski. Między innymi Salım poruszył 


W dyskusyi zabierali głos, radca Dr. Maj- 


| JOE zmiany art. 4£ konstytucyj. W. tej spra- | chrowicz, prof. Finkel, prof. Ptaśnik i prelegent. 


wie Rada L. Ń postanowiła, że traktaty zawie. 
rane przez Polskę w fmieniu Gdańska z in. 
nemu państwami nie wymagają zatwierdzenia 
sejmu gdańsxiego. 

Dalej Sahm poruszył kwestyę częściowego 
| pomieszczenia w Gdańsku polskich transportów 
umunicyi, którą to sprawę Kada L. N. prze- 
| kuzula do rozstrzygnięcia Radzie portowej w 
Gdańsku. Rada portowa zajmowała się tą spra- 
wą na wczorujszem posiedzeniu, wyspy Holm 
iednak na ten cel nie wyznaczyła. 


—RHE— 


Sprawy partyjne. 

* KLUB RADNYCH PPS., odbędzie posiedze- 
nie, w środę, o godz. 7. wiecz. w lokalu i 
pracowników gminnych przy. ul. Ormiańskiej 1, 
2., II. p. 
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Wi ub. niedzielę około godziny 11-lej przed 
południem przechodziła Marya Jurkiewicz, zam. 
przy ul. Piekarskiej 12. obok realności “troha 
przy ul. Hetmańskiej 1 6. W tym czasie nagle 
zatrzęsia się cała kamienica w posadach i wśród 
potężnego huku wyrwała się żaluzya ze sklepu 
obuwia Módlińskiej fabryki i przewracając prze. 
chodzącą Jurkiewicz 

przykryła ją w oka mgnieniu. 

Równocześnie wyleciały szyby wystawowe, zhił 
się szyld szklany a łoskot rozległ się wokoło. 
Mstrząśnienie zrzuciła na schodach pewnego 
mężczyznę a na drugim piętrze pracownicy w 
wojskowym biurze zajęci w tym czasie pospa- 
dal z krzeseł. 

„W. mig masa publiczności otoczyła wspo- 
mmaną realność. Jurkiewicz, na szczęście nie 
bardzo potluczoną uwolniono z opresyi, zaś 
nadbiegły posterunkowy pol. Michał Dacyszyn 
stanął przed sklepem pilnując wnętrza. 

Odważniejsi weszli na podwórze badając 
przyczynę i skutek wybuchu. Drzwi wiodące 
do piwnicy, okna sasiednie, schody piwniczne 
zostały zupełnie zniszczone wybuchem. Qdpa- 
dki muru i tynku pokryły podwórze i klatkę 
schodową, z piwnicy uchodził dym gryzący na 
zewnątrz. Z wnętrza piwnicy usłyszano jęki i 
wołanie o pomoc. Dwaj mężczyźni skoczyli do 
wnętrza i po chwili wynieśli kobietę 
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o straszhiwym wyglądzie. 


Twarz jej była cała czerwona i krwią zalana 
włosy w około opalone, ręce, pierś, szyja, gło- 
wa silnie popioczone, bluzka prawie zupełmie 
zwęglona. Nięźnie na prawej ręce poszarpane. 

Nieszczęśliwą była Romana Brzezińska, żo- 
na dozorcy domu, która ze świecą zeszediszy po 
drzewo nagle spowodowała zapalenie ulatnia- 
jącego się gazu. Płomień popiekł ją, zaś rumo- 
wisko pokaleszyło ją dotkliwie. 

Na telefonicznie zawiadomienie przybyło Po- 
gotowie ratunkowe z lekarzem dr. Ackerem, tren 
straży pożarnej pod kierownictwem naczelnika 
Ciećkiewicza, pułk. Jasiński I Kapi. Płka z Ko- 
miendy miasta, oraz kilku inspektorów policyi 


a A y 


Kemunikaty. 


XxX BACZNOSC PRACOWNICY KAS CHO- 
RYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ! Pier- 
wsza konferencya pracowników Kas chorych od- 
będzie się w Łodzi w poniedziałek 25.go lipta. — 
Początek o godz. 9 rano. Porządek dzienny pro- 
wizoryczny: 1) Zagajenie i wybór prezydyum, 
2) Przyjęcie statua Związku, 8) Wybór Zarządu, 
4) Wnioski. 

Koledzy! Wobec wprowadzenia ustawy o 
Kasach chorych, w instytucyach tylko mają za- 
trudnienie seiki pracowników, którzy muszą się 
skupić w jedną Centralną organizacyę dia obro- 
ny swych praw. ; 

W porozumieniu z centralną komisyą Zwia- 
zków zawodowych zwołujemy w imieniu Komi- 
tetu założycielskiego pięrwszą konferencyę ce- 
lem uĉhwalienia statutu i zorganizowania wszy- 
stkich pracowników Kas chorych. 

Wzywamy pracowników wszystkich Kas 
chorych już istniejących o wysłanie delegatów. 
Delegaci raczą się zglosić z mandatami u ko- 
legi Jaroszewskiego na kongres PPS. w Łodzi. 
Tow. Jaroszewski udzieli bliższych informacyi 
o miejscu obrad. Z powodu braku czasu i adre- 
sów zawiadomień bliższych się nie rozsyła. 

Za Komitet założycielski: Bolesiaw Jaro- 
szewski, Kasa chorych, Kraków,! Jan Kacicki, 
Kasa chorych, Warszawa. 


X BACZNOŚĆ KELNERZY| Walne Zsroma- 
dzenie pracowników keluerskich we Lwowie, od- 


w lokalu Związku, Rynek l. 8. 
Wzywa się wszystkich członków, aby przy- 
byli jak najliczniej. Zarząd Związku. 
X KOMUNIKAT. W zaostrzonej walce par- 
tyjtej, jaka się ousenie toczy między dwoma stron- 
nictwami poliiycznemi w naszem Państwie, i na 
którą każdy spokojny obywatel pragnący dobra 


spiozya gazu przy ulicy Meliańiski 


DZIENNIK LUDOWY 
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i pracowników państwowych. 

z posterunkowyini. Nieprzytomną z hobą i prze- Panująca w ostatnich czasach we wszystkich 
rażenia Brzezińską, opatrzono i oiłwieziono lo | kategorysch i gnięziach pracowników państwo- 
szpitala. Po linewce spuścili się do środka p.| wych, poważna troska o losy dwóch ustaw za- 
Ciećkiewicz z slrażakami i świecąc lotarkami | sądniczych, uiezmiernej wagi da ogółu pracowni- 
elekirycznemi szugałi przeczyny eksplozyi, ków państwowych tł. j. ustawy o państwowej 


f 
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Wybuch nastąpił w piwnicy należącej do 
Bohusiowicza, dreguerzysty, która znajdowała się 
pod sklepem obuwia Nathana Fekla. Eksplozya 
rozsadziia całe sklepienie w tem miejscu, zaś 
podłogę wygięła na wysokość l-go matra w 
formie dachu. Sąsiednie piwnice cegły! i kamis- 
nie fundamentu zostały powyruwane, tak samo 
i drewniane oszalowania. 
` Z rozerwanej rury wodociągowej woda za- 
lata piwnice, zaś gryzący dym napełniał wnę- 
trze. Przeglądnięto sloje i tawary Bohusiewicza, 
oraz zawartość piwnie lecz nie ustalono powo- 
du ekspflozyi. 

Wezoraj na miejsca jawiła się komisya bu- 
dowlana z Magistratu, oraz policyjna pod kie- 
rownictwe oficyała pol. Staśkowa. 

Siwierdzono, że wsklepie Felda, w tylnym 
pckcju, podloga zupeknie jst zdeformowana, za- 
wartość półek porozrzucanu przez siłę wybuchu. 
W drogueryi Bohosiewicza obok wybuch nie u- 
czynii prawie żadnej szkody, lecz w! dalszym skle 
pie Juiii Janoszewskiej podłoga podniosła się 
nieco co przeszkodziło otwarciu drzwi. 

Stwierdzono, że w sklepie Felda, w tylnym 
pomimo, że niema zezwolenia na sprzedaż ben- 
zyny, sprawadził beczkę jej o zawartości 150 li- 
wów. Benzynę tę pizelewano zaraz, a dozor- 
ca domu Brzeziński irytował się, że zapach jej, 
rozchodził się po całem podwórzu. Prawdopo- 
dobnie od świecy zajął się gaz ulalniającej się 


służbie cywilnej, tudzież ustawy emerytalmej, ma- 
jących w najbliższym czasie — po krótkich tego- 


| rocznych feryach sejmowych, kończących się z 


dniem 27. lipca b. r. wejść pod obrady plenarne 
Sejmu, a przytem beznadziejnie ciężkie warunku 
bytu, które pogarszają się z dnia na dzień, mimo 
półśrodków stosowanych przez rząd, zawsze „ex 
post“, a przynoszących tylko thwiiową ulgę w 
przysłowiowej już dzisiaj „nędzy urzędniczej”, 
skłoniły Wydział Stałej Delegacyi pracowników 
państwowych Małopolski, do zwołania niniejszem 
Ogólnego Wiecu Manifestacyjnego pracowników 
państwowych, na sobotę, 23. lipca 1921 o godz. 
15. po poł. we Lwowie, w sali kuchni wojennej 
funkcyonaryuszów państwowych w pasażu Mi- 
kolasza. 

i Nie wątpimy, że Wysoki Rząd, przedstawiciele 
Władz, a przedewszystkiem panowie posłowie 
sejmowi, zechcą zaszczycić ten wiec swą obiet- 
j nością. 

Ponadto zapraszamy ninicjszem wszystkie 
Stowarzyszenia + Związki nasze fak miejscowe, 
krajowe jak powiatowe z całej Małopolski na 
Walne Zgromadzenie, Stałej Delegacyi Praco- 
wników państwowych Małopolszi, które się odbę- 
dzie 'następnego dnia t. j. w niedzielę dnia 24: 
lipca 1821 o godz. 10. rano, w sali kuchni wojen- 
nej funie. państw. w pasażu Mikolasza. 

Za Wydział Stałej Delegacyi Pracowników 
państwowych Małopolski: inż. Roman Dzieślew- 
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benzyny, który popieki Brzezińską i zrujvował|ski, Błażej Poteneki. 


budynek. Beczka zelazna z benzyną zastała nie- 
naruszoną, co można nazwać szczęściem w nic- 
szczęściu. Wybuch ten gdyby nastąpił w dniu 
powszedniem byłby spowodował wiele kalectwa 
osób zajętych lub opecnych w sklepie. 

Brzezińska wczoraj uzyskała przytomność 
w szpitalu i podała szczegóły eksplozyt. 

Komisya sądowo.kilicyjna dziś przeprowa- 
dzi śledztwo na miejscu wypadku. 

pagan 
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Rzeczypospolitej, patrzy tylko z żalem, pojawiła 
się w jednym z dzienników Iwowskich notatka z 
|atalklem na Ziemski Bank Kredytowy, przyczem 
ipismo to, nazywając Bank nasz Bankiem endec- 
um, sądzi, że przez to atakuje stronnictwo naro- 
dowo- demokratyczne. 

Otóż pozostawiając zupelnie spokojnie oce- 
nie uczciwej opinii publicznej, czy godzi się, aże- 
by w walee z przeciwnikiem swoim politycznym 
bez wszelkiej podstawy i bez rzeczowych powo- 
dów atakować poważną instytucyę finansową, 
która w najcięższych nawet ezasach stała i stoi 
ną usiugach całego społeczeństwa i pracy społe- 
cznej, cheemy jedynie stwierdzić w interesie pra- 
wdy i moralności publicznej, co następuje: 

. Ziemski Bank Kredytowy nie miał nie wspól- 
nego z Puzappem, i nie finansował Puzappowi 
żadnych iuteresów. — Ziemski Bank Kredytowy 
finansował natomiast Ajencyę handłową, która 
wykonywała jedynie na ziecenia Rządu czynności 
magazwmywy- spodytarskie. 

1. Ziemski Bank Kredytowy nie miał nic wspól. 
jest Ga,kicza „umdeczan*, lecz jest instytucyą, 
która służy całemu społaczeństwu, a członkami 
Rady Zawiażowczej jakt i Dyrekcyi są obywatele, 
naieżący do różnych stronnictw politycznych. 

P. hr. Skarbi jest wprawdzie akcyonaryu- 
szem Banku, ale bynajmniej nie jednym z głów- 
nych akcyonaryuszy, zasiada w Radzie Zawiadow- 
czej Banłzu, nie powodu swej przynależności 
partyjnej, lecz jako jeden z przedstawicieli zie- 
miaństwa, a działalności politycznej jego, nie na- 
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ie pr leży identyfikować z Zieraskim Bankiem Kredyto- | ] 
będzie się w środę, 20. b. m., o godz. 9. rano, | wym. który z natury rzeczy polityką nigdy się; 


(nie zajmował i mie zajmuje, i nie jest własnością 
żadnego stronnictwa politycznego. 

Dyrctzcya 
T. M we Lwowie. 


— ece 


Zicnikkgo Banku Kredytowego | i 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych i wenerzcznych 


Dr. MESOMERLES 


ord. od 10—12i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 61 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. HENRYK BEGLEITER 


powsxrócił i ord. ul. Sykstusica I, 15 


| 
| 
| POWIATOWA KASA CHORYCH 


w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem 


ua następujące 


poszdy lekarzy kasowych: 
W BOTYSIAWIH: na 2 posady po 3 (ewent. więcej) ' 
LLU 


godzin ordvnacji w ambulatorjum 
i stosowne rejony dia odwiedzin domowych. 
Honorarjum, ustalone w porozumieniu ze 
Związkiem Lekarzy w Drohobyczu — pauszalne 
za godziny ordynacyjne, a jednostkowe za 
odwiedziny w domu i specjalne zabiegi. 

Kasa Chorych nie rozporządza mieszkaniem. 


Posada dn ukięcia xaraz. 
Termin konkursu upływa z dniem 
25-go lipca br. 


jnjiey- posada lekarza samodzielnego —. 
W Śchażkicy : czas pracy : około 2 godziny dzien” ; 


nie, wynagrodzenie stałe miesięczne według 
um'wy, pomieszkanie z 4 pokoi, kuchni, ła-' 
zianki z oświetleniem. 
Posada do objęcia z dniem 1. paździer- 
nika br. Termin konkursu upływa z daniem 
31-go sierpnia br. 2692-51 
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Podpisujcie goiską pożyczkę państ 
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TYLKO BWA PNI JESZCZE tj. EB i GO bm. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


M. SERIA DRAMATI „PANEG MERY” HM. SERIN 
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Cudowne źródło. 


(SANATORYUM KASY 
Zdala od zglelku, wśród nieprzebytych, zda | 
się, gaszczy leśnych, tuż obok cudownych źródeł | 
siarczanych król Jan III. swej Marysieńce łazien- 
ki i dworek prześliczny pobudował; tam Ma- 
rysieńka dni letnie często spędzała, tam król Jan 
po trudach wojennych ukojenia szukał. 
Łazienki i dworek dziś stoją opustoszałe, 
może puszczyk: ugnieździł tam sobie mieszkanie, 
a wiatr hula i śpiewa wśród przewiewnych korn- 
nat, dawne, dobre przypominając czasy. Tylko 
źródła mocno biją, wciąż młode, migfły nie wy- 
czerpane i zapraszają ludzi: Przyjdźcie i prze- 
konajcie się, ile my, wam zdrowia utraconego wró- 
cimy. 
Imię Szkła głośne było i szerokie ma całą 
Polskę, źródła siarczane od najdawniejszych cza- 
sów niosły pomoc niezliczonym rzeszom ludzkim. 
Po rozbiorach poszły w poniewierkę, w zapomnie- 
nie, bo rząd obcy miał w: tem interes, aby pogra- 
żać w bagno bogactwa nasze. Dopiero przed 
niedawnym. czasem rząd austryacki zbudował tam 
zaklad coś dla stu reumatycznych żołnierzy, ale 
ludność cywilna nie mogła, nie miała gdzie się 
leczyć, bo żadnego urządzenia nie było. A w tem 
Szkie — jak pięknie mówi dr. Manowarda — 
co się schylisz ku ziemi, to złoto. Dla trzydziestu 
tysięcy łudzi starczyłoby tam wody ze źródeł 
i przestrzeni wśród lasów dla tych tysięcy — 
tylko... nie ma komu sięgnąć po to złoto, nie ma 
komu budować zakładów kąpielowych, łazienek, 
domów. Na razie szeroką strugą sprywa ta woda 
ujarzmiona w koryto w dal, gdzieś hen, ku morzu, 
a setki tysięcy ludzi o pókręconych czlonkach 
stają się ciężarem społeczeństwa, rękę nastawia- 
ją pod kościołami, w miejscach odpustowych itd. 
Mądra inicyatywa mogłaby do zdrowia przywTó. 
cić tysiące, zwłaszcza w początkach! tej choroby. 
Tam to, w Szkle, dokąd droga ze Lwowa 
prowadzi przez pola, pełne łanów zboża, łąki 
i lasy, odbyło się wczoraj otwarcie sanatoryum 
dla tych, co u źródeł siarczanych szukać muszą 
ratunku dla sweggo zdrowia. Jak z bicza trzasł, 
odbudowane zostały przez lwowską Kasę cho- 
rych budynki, i łazienki, przez wojnę zniszezo- 
ne, przedtem własność Kasy chorych robotników 
budowlanych. 
I oto obecnie pierwsza partya kurecyuszy, 
około osób 30, już się leczy pod dobrą, rzetelną 
opieką młodego zapaleńca, dra Manowardy, któ- 
ry jest lekarzem sanaioryum wojskowego w tem- 
że Szkłe. 
Przybyło wczoraj na uroczystość otwarcia 
tego sanatoryum, kilkadziesiąt osób ze Lwowa, 
wiceprez. Obinek, poseł Hausner, członkowie za- 
dyr. Winiarz, 
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5 ruchu robotniczego, 


8 OSTRZEŻENIE! Ostrzega sią robataiuów 
przed niejakim Feiperem, który z ramienia firmy 
„Ojinos** werbuje robotników, niby ma korzys- 
tnych warunkach do robót tartacznych w Sielcu, 
Bieńkowie, gdzie roboinicy po dwóch tygod- 
niach porzucają pracd, i wracają do domu, bo nis- 
dotrzytmano warunków włacy. Polaea sie równisz 
wymieniony termi omijać aż do edweiania, z po- 
wodu strejku w tym tartaku. Uprasza się robb- 
tników tartacznych s nadsyłemie datków na mecz 
strejkujących. Składki wysyłać na ręce mkr. zw. 
zaw., Lwów, Rynek 1. 8. L p. 

Sawetaryat Związuw. zaw. wa Lwowie. 
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CHORYCH W SZKLEJ. 

p. Cirin, dr. Buber, kilku lekarzy m dr. Bettem 
na czele, dalej dyr. Salamander, personal biur 
Kasy chorych, reprezentanci prasy, wśród nich 
nawet pism ukraińskich i t. d. 

Podczas przemówień red. tow. Szczyrek dał 
wyraz radości, że dzięki dobrej woli zarządu lwow- 
skiej Kasy chorych, poza przepisy ustawy, która 
nic nie mówi o obowiązku Kas chorych zakłada- 
nia sanatoryów, powstał z ruin zakład, mający 
nieść zdrowie i ulgę pracą zniszczonym orga- 
nizmom. A w planie jest stworzenie wieikiego 
zakładu uzdrowieńczego. Zakład powinien być 
początkiem akeyi Kas chorych takich, jak w .Bo- 
rysławiu, Przemyślu, Krakowie, w środowiskach 
węglowych ku tworzeniu pierwszorzędnych uzdro- 
wisk dla klasy pracującej. 

Jeden z kuracyuszy p. Krelter, rozumiejąc 
doniosłość akcyi budowy schronisk sanatoryjnych, 
rzucił inicyatywę, by członkowie Kas chórych 
skladali akcye na budowę takich domów uzdro- 
wieńczych i imieniem Kkuracyuszy złożył na ten 
cel 10.000 mk. Podziękował przy tej sposobności 
imieniem kuracyuszy dr. Manowardzie, dyr. Sa- 
lamandrowi i Dawidowiczowi za opiekę. 

Red. Fryling zaznaczył, że ideałem być po- 


winny Kasy dla zdrowych, które przez budowę 


domów w uzdrowiskach chronić będą swych 
członków przed chorobami. 

Przemawiali dalej p. Laskowski i Nahorny, 
wyrażając podziękowanie zarządowi i dyrekcyi 
Kasy chorych za to, że bez oglądania się na 
koszta i trudności, stworzyły, chorym możność 
leczenia się w Szkle. x 

Bardzo dowcipnie przemawiał dr. Buber, któ- 
ry zastrzegł się, by na terenie sanatoryum nie 
rozwijały się żadne hasła przewrotowe, głoszo- 
ne przez doraźnie stworzoną R. R. R. R., co ma 
znaczyć Rada Robotnicza Rewolucyjnych Reuma- 
tyków. Rada ta sprzeciwia się ośmiogodzinnemu 
dniu... choroby, a zaprowadza na razie czterogo- 
dzinny, a potem wogóle zamierza znieść... cho- 
robę. i 

Nakoniec przemawiał jeszcze prezes Bol. Le- 
wick na cześć kobiety - obywatelki, której udział 
we wszystkich dziedzinach pracy (a w przyszło- 
ści i w zarządzie Kas chorych) okazał się tak 
wielki. 

W obszernym ogrodzie, ocienionym drzewa- 
mi owccowemi, ustawiono w podkowę stoły, 
przy klórych zasiedli goście i kuracyusze. I ra- 
zem wśród miłego nastroju spędzono przy po- 
siłku parę dobrych chwil, poczem goście (zwłasz- 
cza ci z prasy) zaglądali, gdzie tylko wolno było, 
ażeby mogli ocenić, ile dobrego czyni się i roz- 
wija zemiłem uzdrowisku. 
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$ POSIEDZENIE MIEJSC. KOMISYI ZWIĄZ- 
KÓW ZAWOD., odbędzie się we środę, dnia 
20. lipca 1921, o godz. 7. wiecz, w sali Rady 
Rob., Rynck 1. 8. I, p. 


$ II KONGRES ZW. ZAW. ROBOTNIKÓW 
PREMYSŁU SPOŻYWCZEGO. W piątek o godz. 
10 rano rozpoczął swoja obrady H kongres 
Związków zawodowych pmamysiu spożywcze- 
go. Reprezentowanych jest 27 Zwiągków o sile 
keto 6.000 ludzi. 

Pe zagajeniu kongresu umer tow. Moraw. 
skiego, wybrano prezydyum, w stład którego 
wchedzą: przewodniczący tew. Stanisław Ra- 
„palski z m. Łodzi, wice-przew. Trajdos — z 
Warszawy, sekretarz J. Sawicki g Łodzi, oraz 
asesorzy. 


l zagraniczne 


Ka Gzarnieskiego 2. 


Nr. 166 


Witają kongres tow. tow: Żuławski w imic- 
niu Komisyi Centralnej Zw. zaw., Kozłowski, 
w imieniu Związku zawodowego kolejarzy, Woł. 
ski w imieniu Związku robotniczych Stowarzy_, 
szeń spółdzielczych, Endeiman w imieniu Uni- 
wersyłetu Ludowego. 

T. Artur, witając Zjazd w imieniu żydow- 
skiego Związku piekarzy, wskazuje na konie- 
czność zjednoczenia ruchu zawodowego polskie- 
go i żydowskiego. 

Po wybragiu komisyi mandatowej Zjazd 
przechodzi do sprawy Związków zawodowych. 
Głos otrzymuje tow. Żuławski, który podkreś 
śla konieczoność centralizacyi akcyi zawodo- 
wej przemysłu spożywczego, oraz występuje 
przeciwko uprawianiu pilityki wewnątrz Zwią- 
zków zawodowych, powołując się na smutne do- 
świadczenia Związku robotników. miejskich w. 
Warszawie. 

Komisya mandafowa zakwestyonowała 1 
jmandat Związku lwowskiego, który przysłał 3 
delegatów, pomimo tego, że posiada tylko dwu- 
stu kilkunastu członków. Wi głosowaniu zbyte- 
Ę mandat lwowski odrzucono. Natomiast 
mniejszość komisyi zakwestyonowała mandaty 
towarzyszy z Grojca i Zduńskiej Woli, powo- 
łując się na to, że organizacye te nie nadesła- 
ły sprawozdania z działalności. Plenum kose 
gresu przychyliło się do stanowiska większo- 
ści komisyi, która nie chciała stawiać formal- 
nych przeszkód młodym organizacyom, ujawnia. 
jącym żywotność i nadsyłającym regularnie 
składki. Opozycyę stanowili komuniści, którzy 
znależli się na kongresie w znikomej ilości, 
W głosowaniu kongres zatwierdził delegatów le. 
galnie wybranych. Komuniści, widząc, że znaj- 
dują się w zbyt małej ilości, by uzyskać cho- 
ciążby najmniejsze powodzenie na kongresie, po. 
stanowili się zeń wycofać i opuścili demonstra- 
cyjnie salę. Wobec tego nastrój uspokaja się 
i kongres przystępuje do rzeczowych obrad naa 
sprawą taktyki Związków. 

Tow. Jakubowicz wykazuje szkodliwą dzia- 
łalność komunistów, którzy w myśl instrukcyi 
le Moskwy mają wchodzić do Związków zawo- 
dowych, by tam tworzyć frakcye komunistyczne 
podporządkowane międzynarodówce moskiew. 
skiej dla walki ze swolennikami międz. amster- 
damskiej. Tow. J. odczytuje wyciągi instrukcyi 
moskiewskich oraz cytuje szereg przykładów de. 
strukcyjnej roboty komunistów. 

l Przemawiają następnie tow. Morawski, Szej- 
kowski, oraz kilku innych tow. tow. W. przemó- 
wianiach delegatów przebija zrozumienie konie- 
czności zjednoczenia ruchu zawodowego, oraz 
szkodliwości zacietrzewionego politykomaństwa 
komunistów, którego dowód dali właśnie przed 
chwilą, 


| 


| Wi trakcie przemówień na sali ukazuje się 


jeden z komunistów i składa protest, podpisa- 
ny przez 7 osób (na 64 delegatów). 

| Tow. Żuławski podkreśla. konieczność utrzy. 
[mania jedności klasowego ruchu zawodowego 
w całem państwie Polskiem i potępia tworzenie 
odrębnych organizacyi przez żydów i Niemców. 
Zatrzymując się nad protestem komunistów, tow. 


|2. podkreśla, że 4 z nich reprezentuje 4 organi- 


zacye o sile — 160 ludzi. I ci ludzie chcieliby 
narzucić swoje zdanie masowej organizacyi ro- 
botniczej. 
Zostają przyjęte rezolucye tow. Zuławskiega 
(w sprawie taktyli Zw. zaw.) wszystkiemi glo- 
sami przeciwko jednemu i tow. Jesienia (o sto- 
sunku do komunistów) — olbrzymią większością, 
— przeciw 2. 
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ZABIEGI NIEMIECKIE O ŚLĄSK. 
BYTOM, 17. 7. (Pat.). Niemieckie zawodowe 
związki robotnicze wystosowały w sprawie G. 


Śląska do Lloyda George'a telegram; który 

wskazuje na G. Śląsk jako na prowincyę histo- 

rycznie (!) i gospodarczo należącą do Niemiec. 
—:— , 


$amży Kandel korzenny delikatesów i win pokoje do śniadań pod firmą: 


poleca: Towary doborowej jakości wina, wódki, likiery, krajowe 


Bufet obiicie zaopatrzony w gorące i zimne prze- 


kąski. Doborowa i smaczna kuchnia, poleca się PT. Publiczności. 


e 165 


my 
DZIEN 


z a LUDOWY" 7 


hrzyjmyje po esnach przystępnych wszelkie ro- 


74 T nng SH a, B SĄ P ai ta w g 
Na rO OEWOTZĘNY acij re ksz Td; TRER APIYSI: YE AE zły w zakres kafeisrstwa wzhodzące, jskota 
E <A bait modny, angielski, Richelieu i t. p. 
s = r Tj rÁ Bin y y j par er a HO 
Wandy £ MIOWSRIEJ LF, Bilica GRAEgA / PT Wietki wybór wzorów i odbijanek. 
Bandytyzm i zkrednicześć |Potszeno Mow. Kaipara we Lwowie i okolicy. a aT ©] 
na prewingyi, womamzenia RADZWYCZĄSNE: 
wW eer krośnieńskim, strzyżęwskim, 


brzozowskim. szajki bandytów dopuszczają sie 
mordów i ie bez końca. Część ludności 
sterroryzowana przez bandytów, zaciera za nimi 
siady przed ścigajacą policya Krewni i znajomi 
zbrodniarzy koszystają z ich łupów, to też soli dar- 
mie popierają i ukrywają handytów. Szajki te 
znajunją schronienie po liczych lasach i górzystych 
kryjówkach, jakateż w zbożu. 

Z końcem maja we wsi Świerzawa Polska, 
pocą napadii na sklep Kółka rolniczego i po za- 
strzeleniu kierownika sklepu Włądysława Sochy, 
ad ki zrabowaii towary, wartości 50.000 mk. 

Z poczętziem lipca w Korczynie, trzech ban- 
dytów napudro na obejście Pełczarowej, i wola- 
jącą o ratunek gospodynię, strzałem w głowę za-| 
Wii na miejscu. £ rabunku jednakże | mkkó rb 
lez w sęsiedniem ciomostwie pod groźbą za- 
strzelenia, zrabowali 1.580 mb. 

Nocą na ub. piątek w Rogach, napadli na dom 
Parylaków 1 bijąc domowników, zrabowali im 

rzeczy, wartości 60.000 mik. 

Następnej nocy w Jasionce koło Dukli, na- 
padli na obejście Gloda, przyczem zrabowali gar- 
derobe, wartości około 60.990 mk. 

ZONA ZAMORDOWANA PRZEZ MĘŻA, 

We wsi a DĄ. Sambor, wieczo. 
rem 30. Kwietnia b. r, 42-letni Mikolaj Hawryl- 
ezak przyszedł do R, ażeby kupić jaj, któ- 
rych jak twierdził poirzebował do „paski“, Paske 
tę ód swej żonie upiec na święta. 

Wyszedłszy po północy, Hawryiczak wbiegł 
zaraz z powrotem do sąsiada, z krzykiem, że 

kios mu żonę zamordnwał. 

Przybiegii sąsiedzi ujrzeli Ewę Hawrylczakową 
teżącą bez życia na iawie, którą cięciem siekiery 
w głowę i (decy zamordowano. Śpiącej na drugiej 
ławce f-mio letniej córki jej, Ba nie timal | — 


W izbie jak twierdził Hawzylczak zbrodniarz za- | sz M 


brał serdak z 150 hrywnami, nie ruszając nie po- 
zatem. 
Poiicya państwowa, po diuższem śledztwie 


stwierdziia, że Mikołaj H. żył z zamordowana | 


aona w miezgodzie, utrzymując stosunck z 44l 
letnią Maryą Jagietto. Ażeby usunąć zawadza- 
jacą mu żonę, Hawrylczak zamordował ją, a po- 


bytem u sasiada usiżował stworzyć sobie bszpie-|$ 


czne „alibi. 
Fo nagromadzeniu dowodów winy, mordercę 
wraz z kochanką anesztowano. 
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Jnserujeł 


w. 


w | SGŁOSZEIA mA. jv] 


oma erdia bez matki lub bez obojga ro» 

dziców wezmę za swoją od lat pięciu do siedmiu 
ładną i zdrową pożącaną jest Szatynka lub brunetka 
najchętniej ze zakładu. Zgłoszenia pod „Dziewczynka* 
da Administracyi „Dziennika Ludowego“, 
5 

nia Makowski pl. Krakowski 20, IJ. p. 3—2 
£ KRADZIORO z pastwiska ze Zboisk, kiącz z łosza- 

kiem półtorarocznym ogon i grzywa Strzyżone. 
Ktoby miał jaką wiadomość raczy donieść Janowi Ku- 
dłatemu w Zboiskach za wynagrodzeniem. 
ĘPOSZUKUJĘ zdolnych stolarzy do różnych robót, 

dogodne warunki kilkuletnie zapewnienie. Maryan 
Domadzierski Podhaice. 09-—2 


ONINA gruba sołona w większej ilości do sprzeda- 


ZWALNIA K. Z. P. Kopernika 16 poszukuje uzdol- 
nionych robotnic do szycia białej bielizny. Zgło- 
szenia codziennie od 10—1-szej rano. 97—3 


| „i: ALE) SIĘ NOCNEGO stróża z pierwszorzę- | 
dasmi reierencyami. Zytoszenia przy m. Bogusiaw= 
skiego 1. 9, 1. p. między 9—10 przedpoludniem i między 
4— popołudniu. 


„flaszek za dobrom wynagrodzeniem poszukuje 


lloreczne Walne Zgromadzenie 


rowszechnego Stewarz. Spożywczego dla Lwawa i okolicy 
odbedzie się 


m niedzielę dnia 24 lipca o „godz. 10 x 
w sali Stow. drukarzy ui. Piekarska |. 18 I 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostątniego Walnego Zgro- 
madzenia; 

2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1920 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej; 

4) Rozdział nadwyżki; 

5) Wybory; a) 12 członków Rady nadzor. ió zastęp. ; 


Vaine Żyro 


konsumu konduttorów kolej, 

odbędzie się 

dnia 28S-go lipca1321 
O GODZ. 10-tej RANO 

W SALI SZEGET KOLEJOWEJ 


przy ml. Dojazdowej 
z następującym porządkiem dziennym. 


z 


o | i b) 3 CR ków Komisyi rewizyjnej; 1 Zagajenie. 
atuierdzenie wyboru 3 czł. Zarządu i 3 zastęp. ; 2) Sprawozdanie Dyrekcyi i komisyi 
Ti Wnioski Rady Nadzorcze JA = me „ór. b 
% Waioski i Rage j; koatrolującej z gospodarki w I. pół- B 
Lwów, 16 lipca 1921. roczu b. r. 
ZA RADĘ NADZORCZĄ: 3) Kooperatywy a wolny handel., (Re- 
Tomasz Teimany, sekr. J. Obirek, przewodn. | ferat). 
Gdyby o godz. 10 nie zebrał się statutem wymagany 4) Zmiana statutu. 
komplet, o godz. 11 odbędzie się zgromadzenie przy 5) Wnioski i iuterpelacye, 


jakimkolwiek komplecie a uchwały jego będą prawo- 
mocne. 


W znromadzeniu tem biorą również udział dotych- 


ZA RADĘ NADZORCZĄ : 


czasowi członkowie Konsumu drukarzy. Prezes : AZ REZ vy YPE 
Księgi wyłożone są do przeglądu członkom w biu- EIT ET SE E T ka 
rze Stow. przy ul. Piekarskiej 18 w godz. wieczornych. | Zman CO AA = 


| Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub pepros swego przyja- 
ciela w Ameryce, aby nadasła? 1:50 
del. na Rajwiekszo łHumorystyczna 
Pismo pod nazwą: 


= j ; 66 
i ssKT" Ji GG ELA BZ 
(wychodzi stałe o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). s to ogłoszenie i wyślij wraz "a na~ 


Rezwazicieli d) zeŚni kady mdawij 
za dobrem wynagrodzeniem poszukuje firma 
Schielckier, mał. Rrežyizkha 14. 


Furmanów oraz kobiety de mycia 


firma Śchistekor, Bi. 


leżnnŚcią na adres: 3 
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 


ullean Chicago III. U. 5. A. 


Rzeżańeia L iA. 


a 


Wykonyje ; 
najtaniej 
| pieezegie auiii Gstrzeżenie. 
) pal. pietrze. © Doszło do naszej wiadomości, że jakieś podejrzane 
zj indywidua wydając się za członków naszej dyrekcyi ob- 
RYTOWNIK 3 chodzą konsumentów i wypytują o ich stosunek do kon- 
- $| sumu i zaległości. Wobec tego, że zachodzi też obawa, 
li ERINI di że indywidua te mogą wyłudzić pieniądze, ostrzegamy 
. *H HI naszych członków, że z indywiduami tymi Bie mamy nic 
7 LWÓW wspólnego i upraszamy o oddanie ich w ręce policyi. 
T ABBIE Sykstuska. | Dyrekcya konsumu AI. | Bofofnieza*. 
Ń I3. PARZE pa N gae E "R a4 a, Va mi!** 


_Rzadka okazya! _Rzadka okazya i 


his WABI m TAKA 


dia P. T.Szewcówi Publiczności! 


4 Przybory szewskie, szntrowadła skórzene, 

niciane i jedwabne w więtkim wyborze i w róż- 

nych kolorach, sprzedaje najtaniej, bo na Pie- 
karskiej tylko firma 


kia (Wima, LWÓW, ai. Piekarnia 3. 


Wie własnym interesie proszę pamiętać dokładny 
adres: IDA GUTTMANN, ul. PIEKARSKA I 3. 


Zamówienia z pro" 3 kaiasznia ojyralnią, 


"EH PR weneryczne, skórne, zastarzała — 

CHOROBY. ieczy Go RY ar. 
MWTIEDA © ER, LECZE R "GAT" ik CH SU" e AL- 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsapu tylko Przed. 
poludriem, 2—25 


UCHARKI samodzielnej z praniem poszukuje się. 
Zgłoszenia Dr. Begieiter Sykstuska 15. Świadectwa || 


pymagena. 
BT RTĘ i.entyczności i zwolnienia z wojska opiewa- 
jące na Stanisława Zduńczyka, które w daiu 27 VI 
zostały mi skradzione unieważniam. 85 - 
UA w pełnym ruchu do sprzedania, Wia- 
domość w sklepie p. Stefanów przy ul. Łeona 
Sapiehy i. Gl. 
UBIŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 


G 
Ka Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym 
unieważniam. 


Pasat Tia 
NO LUX: Zmiana programu dwa razy. 
w tygod,: we wtorki i piątki. 

Od dziś i w dni następne 


Dramat iantastyczny w 4-ech aktach 


ATRASA TAJEMNICA KORZA 


oraz komedya w 3 aktach p. t. 
CER 


„OSTAT ii Fi&i EL“ VIGGO LARSEN 


KI 


IERWSZA Iwewska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Jana Ciawrońskiego. lwów, uł. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D 
koło Kościota św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar- 
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


Æ SUBIONO. dwa indeksy uniwersyteckie opiewające 
na nazwisko Bergner Samuel i Akselrad Leon. 
Uprasza się znalazcę o oddanie tychże poł adresem w głównej roli. — 
Bergner Kurkowa 7 za wynagrodzeniem 500 Mp. 82-1 e ŚW Jora pa Mgr 


4 3, 3 rz "TE: KIDDE | 
NL. A e amaa 
U CCERZCTMEŁ CT TEWZY. z | Tp a A NR +1 ZAŁ - -JES 


= „DZIENNIK LUBGWY" | | | Nr, 168 


pri AOC Mig 


mi- 5 pit 19 


DWAJ 
IJ WINNI | 

) HENRYK MELLER, pl Smolkil ! il TARGI WSCHON i 
a ŁY OEI M 


pugi Seow, „mócięie Keratone we LWOWIE (wielka wystawa próbek i I wzerów) 

D © A go © ha zadecydują o ekspansji naszego przemysłu i kandlu 

Bd eeg l Uęzk=fa= mallmtim na wschód (Ukraina, Rumunia, Bałkany). 
Termin zgłoszeń da 0-go sierpnia 1921 reku, 


Lwów, Podlewskiego 8/11. — Telefon Nr. 413. 
Zgłoszenia wystawców i prospekty dla interesentów przez 
biuro Targów Wschodnich, Lwów, ul. Akademicka 17 


CLOStTAaALrCHEh 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


Lwow, Podiewskiego SJII 
"Telefon Nr, 413. 


rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie się 
pewnie przez użycie znanego specynlnega 


pudru „CS5AVWE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD Ta 


Dom handlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


UWAJA. We własnym interesie proszę = |] Ludowym, 


CENTRALA: PLAC WARECKI L, 3. 

PR. zawiadamiają, że biura Oddziaiów Lwowskich tych Towarzystw 
znajdują się 

przy ul. Kopernika E 30 


| Wymieniene Towarzystwa przyimują ubezpieczenia ; 


WŁA „POLONIEI: 


Od ognia, ruchomości i nieruchomeści 


ryzyka fabryczne, miejskie i wiejskie. Dział ubezpieczeń transportów 
BIBUŁKI czuc Ea Iądswych, morskich i rzecznyca. Dział ubezpieczeń szyb wystawo- 
W KSIĄZBCZKACH wych od stłuczenia i rozbicia. 


t TUTKI HYGIENICZNE | $ a 3 Ze WM na race się żniwa polecamy panen rolnikom 
| ubezpieczenie zbiorów polnych krótkoterminowych pod nader korzystnymi 
z VWAJDA, 


warunkami. 
Prawda 131 to SZABELKA'! | DLA “Y ITY“ 
Dział życiowy oparty na aiki liberainych warunkach z udzia- 
Fadrkya: LWÓW, SAKA RAMERTEK 16} 


| t m ubezp eczonych w zyskach Towarzystwa. Dział ubezpieczeń: od 
ksze liwych wypaików jednostkowe, zbiorowe, oficyalistów iro- 
m FA brodawki i skórę zgrubialą na po- = 
i N DISKI deszwach e ei i bez bólu KAWAL 
suwa TS) 


otników w fabrykacu, pasażerów na kolejach żelaznych, tramwajach 
i i kolejda elektrycznych. statkaca rzecznych i okrętach, z jednora- 
wyr. Farmac. Labor. „AP. KOWALS KI“ w Warszawie Miodowa 1. 
Gprwodają wazymtikie apteki i ulcłaciy apt czne. 


zową płatnością premii. 
Towarzystwa posladają Oddziały: w Gdańsku Faulgraben l. 6—7 
Hurtowna sprzedaż: Przedztawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę firma 
OZON". — Hurtownia materyałów aptecznych Lwów. Kołłątaja 8. 


d (dom własny Towarzystwa), w Krakowie przy ul. Wiślnej i- 4. w Łodzi, 
Równie! hurtowo do nabycia P. MIKOLASCH i Ska i Apt. Związk, Wytw. Handl. Farm. 


na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy. 


PRAWDZIWE 
vćrzgć combastibie. 


£ przy ul. ó-go sierpnia |. 1, w Poznaniu przy ul. 3-go Maja I. 2 (dom własny 
| Towarzystwa). w Wilnie przy ul. Adama Mickiewicza i. 29. Reprezentacye: 
| 9 w Częstochowie i Lublinie, oraz Agentury we wszystkich miastach Rze- 
czypospolitej Polskiej. 


wać 


| ifi do szał A e do żelaza i do P z kilkuletnią prak- 
Je maszyny, poszs- | | 43 > E tyką sądową i ad- 
BLICBO SUNIATTA merer pee I aaoo. | 0 wd Boa) 
| 
| 


rowy GHEŁEETIFL.A, EBolechów. |= mi reżerencja- bycia ro 


pe s ` ny w praktyce na- 
E Uwa ama ask Jet mi poszukuje | ftowej, poszukuje posady koncypienta na 
| 


E państwowa Faia Meig Kinerelipth | an A ae ZANE 
pe Pr. Drohobycz UL. Bi nia Br. PATER, PROKOBYCZ. 2699— 


UTRATA SIE szw 


Warunki dobre. Zgłoszenie wraz ze świa- 


do robót budowlanych i stolatsiich Ee dectwami wprost do biura WREURÓPEE O wy- | 
) ts ej A 2605—3 } 


1 


Rowery „Pucha“ „Pre 


a miera* oraz części skła- 
dowe do tychże, Gumę 
W do wózków dziecinnych 


hustownie i detalicznie poleca 


APE a AE a 


ILsvów — ulica Al ademicika 26. 


(sporządzania mebli) poszukuje się 
na prowincję dla większego warstatu z i 
ruchem maszynowym. 


Prócz pensji wolne pomieszkanie, opał, oświetlenie 
i artykuły żywnościowe po niskich cenach z maga- 


zynu żywnościowego. Zgłoszenia pisemne z zapoda- 
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, 


POROROŁOWSKI | Sea Lwów al - Jagiellońska 7 || PTa BRB H M ER BE 3 H A P E E ER płaci po Mk. 48— Przyjmuje rowery i gramofony 


| pod „FARTAKI PAROWE“ $— i r zykstuana 16, ord. ed 8—3 i od 13—6, | do naprawy. 


Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 


Zast, naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA” Artura Gołdmana we Tych Sykstuska 19. 


